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PRENUMERATA WYNOSI:
w e  L w o w ie :

julMtęoenle 3  korony, za dwura/u- 
duet do domu dopłacu się O t ii.

n a  p r o w in e y l:
nnnlt 26 k. 40 b. 12-kroloa wys. 3 2 1. 1  
kwarlDl. 6 . 6 0 .  .  .  8 .  — .
kilBSlOCZ. 2 20 ,  ,  2 .  7 0 .
W Nlemoncli: miesięcznie . 4  kor. 
W Innych krajach .  . ® .

Sak da nalana adrcaa 4 0  b. wychodzi 2  mzy dseicniiioc

OGŁOSZENIA.:
Za 1 wiersz petitowy albo jego miej­
sce 3 0  li., nadesłane wiersz _ gar­
mondem 8 0  li., małe ogłoszruia za 

wyraz 6  li., najmniej 00  h.

N u m e r  p o j e d y n c z y :

We Lwowie . . . O h .
na prowincyi . 8  h.

Adrea: „Słowo Polskie" 
Lwów, ul. CłLorążs-yzny 1. 17. 

I C Ł E I U S  S U .

Depesze „Słowa Polskiego"
z  dnia 26 Listopada.

P rzed  w yboram i.
h o e h u ia .  Wczoraj mieli się przedstawić tu- 

fejszym wyborcom kandydaci na posłów. Dr. Stoja- 
jiowski przyjechał z falangą agitatorów tarnowskich 
armii księdza Żygulińskiego, którzy oklaskiwali 
Stojałowskiego, K u t o  w s ki e g o  z a ś  n i e  d o p u ­
ś c i l i  do g ł o s u .  Reżyserami tej ordynarnej kliki 
byli księża: P o r ę b a ,  W ó j c i k  i profesor Kozłow­
ski. Przewodniczący z powodu tego zgromadzenie 
zamknął, ogłaszając, że ponowne zgromadzenie od­
będzie się za zaproszeniami.

P rz d m y ś l. W natłoczonej sali ratuszowej sta­
nęli wczoraj przed wyborcami ubiegający się c man­
dat poselski do Rady państwa z miejskiego okręgu 
wyborczego pp. dr. K o I i s c h e r  i Hugo K r ó l i ­
k o w s k i .  Przewodniczyli pp. dr. Dworski i dr. Tar­
nawski. Pierwszy przemawiał p. dr. Koliseber. Skre­
ślił on zwięźle dzieje rozwiązanego parlamentu i 
zdał sprawę ze swej działalności poselskiej. Dr. Ko- 
iischera interpelowano ostro w sprawie rozruchów 
antysemickich na Mazurach, zarzucano mu, że cliie 
zdobyć mandat pieuiądzmi i że dostawia urzędom 
papier, tudzież, że nie złożył w czasie należytym 
sprawozdania poselskiego. Pojawił się nawet wiifo- 
cek na udzielenie mu wotum nieufności. Zwięzło i 
rzeczowe credo polityczne p. Królikowskiego przy­
jęto sympatycznie. Obaj kandydaci oświadczyli, że 
wstąpią do Koła polskiego i starać się tum będą 
usilnie o zmianę statutu. W końcu zgłosił ad w. dr. 
Mester kandydaturę dr. Liebcnuana.

K raków . Na dzień wczorajszy, godzinę 3 po- 
połud. zapowiedziane bjlo zgromadzenie katolicko- 
narodowe za zaproszeniami dla wyborców kury i V 
V ujeżdżalni pod Kapucynami, 
j Już  o godzinie lVa popołudniu,' tłum ludzi tło­
czył się przy głównem wejściu, okazując zaprosze­
nia i żądając wpuszczenia. Ponieważ rozeszła, się 
pogłoska, że gocyaiiści mują mnóstwo zaproszeń i 
chcą wejść na salę, ażeby rozbić zgromadzenie, za­
leli. straż kilkunastu ludzi, postawiona przed bramą 
i od wnętrza ujeżdżalni, badała szczegółowo przed 
wpuszczeniem każdego wchodzącego. Stąd wytwo­
rzył się przed bramą ogromny ścisk, tak, że popro- 
jstu do ujeżdżalni wcisnąć się by to niepodobna, a 
wpuszczano tylko pojedyncze osoby przez nchyloue 
drzwi. Na plantacyach przed ujeżdżalnią stanął 
kilkutysięczny tłum łudu.

Po godz. 3 zjawił się, powitany okrzykami, 
Ignacy Daszyński, wraz z drem Markiem, drem Dro- 
boerem i Engiischem. Policya wzbroniła Daszyńskie­
mu wejścia do ujeżdżalni; gdy on i otaczający go 
protestowali, twierdząc, że to jest zgromadzenie wy­
borców, policya zaczęła ich siłą odpychać i przez 
cułą szerokość gościńca odpierać w tył zebraną ma­
sę ludzi, która z protestem ustępowała. N a g l e  
z a b ł y s ł y  o b n a ż o n e  s z a b l e  p o l i c y j n e ,  
k t ó r e m l  z a c z ę t o  w y w i j a ć  o a d g ł o w a m i  
r o d z i  i p ł a z o w a ć .  Potem zwróciła się policya 
z obnażonerai szablami ku piautacyom i stąd rozpę­
dziła ludzi.

Przed bramą ujeżdżalni znikła następnie słaba 
Straż cywilna, drzwi całkiem zamknięto i na polu 
pozostawiono członków stronnictwa. Widzieć można 
było, jak policya nie dopuszczała ku drzwiom ludzi 
Najpoważniejszych, dziennikarzy, radców sądowych, 
katolickich adwokatów. Pojedynczy żołnierze policyj­
ni, działający w tłumie na własną rękę, szarpali i 
odpychali znanych obywateli. B y ł  u to  k o m p l e t -  
J l ^ d o z o r g a n i z a c y a ,  za którą ciężka odpo- 

euzialność spada na organizatorów zebrania, na 
fj!WB??; która zamiast utworzyć szpaler i wpuszczać 
JUg * do ujeżdżalni wyborców, pozostawiła działa­
nie t Z S r t w . żołnierzom policyjnym, którzy 
chali i , ,U(ł8j i nie wiedząc, kto oni są, rozpy-
pro8ieaiaPJ Chai i fW»kojnych, mających legalne za-

ttt "  ręku.
oołowT o^nątrg. ujeżdżalni, oiezapełnionej nawet do 
domagali nil i  demokraci miołi znaczną większość; 
zarządził K r  o t  o s k i e g o by
borców. Gdy ;Ąa16 b™my i wpuścił wszystkich wy- 
dnniiAcić do •»>..„ Hj*P!S.e®iwił temu, postanowili oni nie 
Próbowali p f z e m n w h M r ^  ¥a t°;*ęko-narodowyi-łi. 
s&krzycznuo ich. Gd» L f r ' l  Zgónuak, Gołąb , 
śpiewać pieśń poboż„ą y 8ô tn(} lcko-"ar(,d(,V,1. zanuzęl1 
wonym sztandarem*. z E  »Cz®r‘
i prof. dra B o le s n a

mawiali Mikołajski Zygmunt i Czaki; po ich prze­
mowach uspokoili się socjalni demokraci i wybraw­
szy przewodniczącym pierwszego z nich, proklamo­
wali kandydaturę Daszyńskiego. U|eżdżaluię opu­
ścili Krotoski i Ptak, oraz przywódzcy katolicko-' 
narodowych. Posiano po Duszyńskiego, ale policya 
oświadczyła, że go nie wpuści do ujeżdżalni. Część 
zebranych udaia się przed redakcyę Naprzodu i tam 
odśpiewała „Czerwony sztandar".

K radzież w  muzeum.
K raków . Policya aresztowała wczoraj Stani­

sława Rudolfa, Ktfjjry dopuści! się kradzieży cennego 
zegarka staroświeckiego w muzeum ks. Czartory­
skich. Zdaje się, że aresztowany podał fałszywe na­
zwisko. Pochodzić on ma z Zamościa. Przedtem do­
puścił się kradzieży w tutejszym klubie cyklistów. 
Po kradzieży zegarka, poszedł do „Sokola", chcąc się 
zapisać na członka. Tymczasem aresztowała go policya.

W iec poczim istrzów .
R zeszów , Odbywa się tu wiec poeztmistrzów. 

Uchwalono przystąpić do centralnego Związku po­
cztowców Austryi. Obecni są także delegaci z Czech.

M inistrowie u  oesarza.
W iedeń. Cesarz przyjął wczoraj na audyen- 

cy^eh prez. ministrów Koerbera i miuisti'a spraw 
zagranicznych, hi. Gol ucho ws kiego.

P rzeciw  anarchistom .
W iedeń. Jak  donosi Polit. Cwrresp. potwier­

dza się wiadomość, że prezydent ministrów włoskich 
S a r  a cco przedłoży parlamentowi ustawę, zmierza­
jącą do stłumienia propagandy anarchistycznej. So- 
cyaliś-i grożą, źo chwycą się wszelkich, w danym 
razie nawet abstrakcyjnych środków, aby uiedopuścić 
do uchwalenia tej ustawy.

Czyn obłąkanego.
W iedeń. Szewc Jan Si macek zamordował 

w sobotę, w przystępie szalu, troje własnych dzieei, 
a czwarte ciężko zranił. To ostatnie wczoraj również 
zmarło.

U łaskaw ien ie U@llbru.cka.
Berlin. Cesarz ułaskawił słynnego historyka 

prof. Hansa Ddlbrili-ka, redaktora Preusaische Jahr- 
bucher, skazanego przed rokiem za ostrą krytykę 
rozporządzeń rzą<2« (w sprawie projektów " o ochro­
nie robotników niestrejkującyeli) na większą karę 
pieniężną i dyscypliuarkę. Ułaskawienie nastąpiło, 
pomimo, że Dełlbiiłck o nlo wcale nie prosił.

P o procesie.
B ukareszt. Minister spraw zagr. zarządził 

przesianie wszystkich aktów procesu macedońskich 
powstańców rządowi bułgarskiemu.

Choroba cara.
Ł iw adya. Wydany wczoraj o godz. 11 rano 

biuletyn opiewa: Car przepędził dzień onegdajszy 
spokojnie. O godzinie 3 popołudnia temperatura p o- 
d n i o s i a  s i ę  do 39 7, puls 88. O godz. 9 wieczo­
rem wynosiła ciepłota 39, puls HO. W nocy car spał 
dobrze. Wczoraj rano stan subjektywny i siły były 
zadowolniające. Żadnych komplikacyj nie zauważono. 
O godzinie 9 rano temperatura wskazywała 37 5 
pub 75.

P rez. T ransw aalu  K riiger w e F rancyi.
P a ry ż . Na bulwarach panował onegdaj ruch 

większy niż zwykle. Przed hotelem Seribe tłumy mło­
dzieży demonstrowały na cz ić Boerów. Żadnego 
wypadku nie było. Z powoda podburzających okrzy­
ków, aresztowano 80 ludzi, z tych siedmiu w are­
sztach zatrzymano.

Ucho de Paris dunosi, że Kriiger dziś rano 
wyjedzie do Brukseli, a zabawiwszy tam parę dni, 
uda się do Haagi, następnie zaś do Berlina.

P aryż. Powszechnie stwierdzają, że Paryż 
zgotował prezydentowi Transyaalu owacyjne przyję­
cie. Już nu dworca obrzucono go kwil laini i kwie­
ciem uścielono ma drogę do powozu. Zauważono, że 
Kruger nie robił wrażenia przygnębionego.

Prezydent Gióbunyal powiedział ua dworcu: 
Paryż łubi bohaterów- Przyglądał się zdała z współ­
czuciem walkom, jakie republiki południowo afrykań­
skie prowadziły z brutalną przemocą przeciw nie­
sprawiedliwości swego losu.

Krtłger odpowiedział: Szczęśliwy jestem, ż?

przybyłem tu, do centrum świata, do tego miasta, 
które zawsze stało na czele ruchu, gdy chodziło 
o obronę idei prawa i sprawiedliwości. Moja ufność 
w dobrą sprawę wzrosła. Przejazd Kiiigera przez 
ulice Paryża był tryumfalny, wśród okrzyków na 
jego cześć i narodu boerskiego. Z właszcza ua pl»cu 
Bastylii, gdzie zebrały się tłumy, owacye dosięgły 
kulminacyjnego punktu. Przed hotelem Seribe woj­
sko sprezentowało broń, a chóry odśpiewały hymn 
transvaalski.

Tłumy śpiewały: „Pozdrowienie Krugerowi". 
Kruger dziękował z balkonu. Agitatorowie wznoszą 
okrzyki: Chamberlain lĄsassiu, morderca). O godz. 
4 pp. udai się Ki iiger do pałacu Elizejskiego, gdzie 
odwiedził prez. Louheta. Loubct go zaraz rewizyto­
wał. W nocy zdarzyła się zabawna ilciuonstracya. 
Na Aveum  Yictoria zdjęto tablicę z tym napisem i 
inno przybito z napisem: Anemie Kriiger.

Berlin. Przybycia Kiiigera spudziewają się tu 
z początkiem grudnia.

P aryż. Kruger poznał sio ua niektórych sztu­
czkach nacyonalistów i dał im i.o do poznaniu. Adresu 
przesłanego mu z więzienia przez Gueriua, słynnego 
„bohatera” z fortu Cliabrol, nie przyjął.

P aryż. Jeden z paryskich korespondentów 
zagranicznych pism rozmawiał wczoraj z dr. Loyli­
sem. Oświadczył on, że Kruger jest zachwycony 
owacyami, które go spotkały w Paryżu. Czy odwie­
dzi Wiedeń jeszcze nie jest zadecydowano.

Podczas wizyty u Louheta miał Kriiuer na 
na sobie insygnia prezydenta Transyaalu i w. krzyż 
legii honorowej.

S y tu a cy a  w  Chinach.
P aryż . Ageneya Havu.su w telegramie z Pe­

kinu zaprzecza doniesieniu, jakoby wojska francuskie 
w Liliug i Tuling plądrowały groby. Przeciwnie, 
Francuzi przeszkodzili splądrowaniu tych grobów.

R zym . Ageneya Stefaniogo ogłasza telegram 
z Pekinu: Hr. Waldersee otrzymał wiadomość, żo , 
kolumna włosko-uiemiecka bez przeszkód posuwa się 
ku Kalgan. Wojska chińskie po małych utarczkach 
cofają się. Stan wojsk ekspedycyjnych wyborny.

K o lo  dia. Kbhiib-ihe Ztg dowiaduje się z Lon­
dynu, że rząd japoński tuż przed podpisaniem wspól­
nej noty posłów w Pekinie, wystąpił z dodatkowem 
żądaniem osobnej rekompensaty za zamordowanie 
jajKiiiskiugo kanclerza. Może to znacznie opęiuić 
akoyę mocarstw.

Sam obójstw o defraudanta.
B elgrad . Z Dunaju koło Semlina wydobyto 

zwłoki mężczyzny. Przypuszczają, że są tu zwłoki 
zbiegłego kasyera Illicsa, który zdefraudowuł 183.000 
franków.

N a Monte-Citorio.
R zym . Izba deputowanych obradowała nad 

budżetom ministerstwa wojny. Wniesione przez so- 
cyułistów porządki dzienne, żądające zniesienia wy­
datków ua wojsko o 100 inilioiibyy i zmniejszenia 
liczby korpusów z 12 na 8, odrzucono.

K ongres c..eskioh agrarzystów .
P raga . Dnia 8-go. grudnia odbędzie się ta  

kongres czeskich agrarzystów s Czech, Moraw i 
Śląska. Ayiarzyści stawiają własnych kandydatów 
przeciw Młodoczechom i pójdą ręka w rękę z socya- 
listuwi.

„Ognisko" w  W iedniu.
W iedeń. Akademickie stowarzyszenie „Ogni­

sko" urządziło w sobotę uroczystość na cześć Mi­
ckiewicza ; program był doborowy. Z dostojników 
przybyli: dr. Piętak, b. ministrowie Madeyski, Chłę- 
dowski, gubernator Banku Biliński. Wykonanie pro­
gramu muzykalno-wokalne go było bardzo piękne.

M owa Mc K inleya.
F i la i  :h l i .  Na bankiecie wygłosił tu Mc Kinley 

mowę, w której podniósł, że wybór jego dowiódł, iż 
większość wyborców oświadcza się za walutą złotą, 
za utrzymaniem dotychczasowej polityki kouiorcyał- 
noj i t. zw. „otwartych drzwi"' w Chinach, niemniej 
za utrzymaniem pokoju na Filipinach pod prze- 
wództwem rządu amerykańskiego.

W iedeń. Cesarz przyjął wczoraj przed połu­
dniem ros. wielkiego księcia Sergiusza na osolmem 
posłuchaniu, które trwało pół godziny; popołudniu 
rewizytował monarcha wielkiego księcia.

mailto:U@llbru.cka
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: : Cesara odjechał wcssrrnj o 57sfe wieczór (lc j
{Budapesztu.

B e r lin . Przedłożony parlamentowi budżet pań­
stwowy ua rok 1901 wykazuje łączną sumę wyjąt­
ków 2.240,987.301 marek, więcej o 174.303.00U ma­
rek niż wr roku ubiegłym.

P a d w a . Otwarto tu międzynarodowy kongres 
astronomiczny.

F r a g a ,  25 Ustopada. Cukier E. 25‘30 do

H a m b u rg , 25 listopada. Kawa Rio loco orayn, 
34*— do 36"—, prawdziwa ordyn. 37'— do 38 '—, 
dobra 39'— do 40'—, Santos Good na listopad 
<33*25, na grudzień 34*50, na marzec 35 —, ua maj 
3 6 —.

Hi 25 listopada. Kawa Santos Good
Avennś na listopad 41*25, na marzec 4.1'50.

B e r lin , 25 listopada. Banknoty austr. 85*— 
Spirytus 45'90.

P a ry ż :, 25 listopada. Trzyprocent. renta 100'57. 
Mąka 25'90.

y Z w i ą z e k
stow arzyszeń  zarobkow ych  i gospodarczych .

Po dokonanym głosowaniu, którego wynik po­
daliśmy onegdaj, referował z porządku dziennego p. 
Leinderer sprawę mianowania urzędników w stowa­
rzyszeniach związkowych. V» nioski w tej sprawie 
streszczają się w tern, aby się stow. udawały do 
Związku po iuformacye co do kandydatów, dalej, aby 
Związek miał w ewidencyi fachowych funkcyouaryuszy 
dla stowarzyszeń; dalej, aby w każdem stow. byi 
choć jeden funkeyonaryusz fachowo uzdolniony; dalej, 
aby posady nadawano jedynie na podstawie odbytej 
praktyki, a w końcu, iżby po pewuej liczbie lat służby 
był urzędnikom umożliwiony awans i ustanowione 
było minimum płacy. Wnioski te przyjęto bez dysku- 
syi. Przyjęto także wnioski, onegdaj przez komisyę 
postawione, w sprawie wymiaru podatków. Przyjęto 
dalej do wiadomości wnioski onogdajsze o staranie 
się o kredyt dla stowarzyszeń w Banku austro-wę- 
gierśkim.

Wydziałowi Związku zaleciła dalej zgromadze­
nie, aby się zastanowił nad tern, czyby nie było wska­
zane, aby wolne zgromadzeniu mogły być zwoływane 
na wrzesień.

Jako miejsce przyszłego walnego zgromadzenia 
wniesiono Cieszyn. Wniosek ten postawił Ślązak p. 
[Hilary Filasie w  jz, a  zgromadzenie przyjęło go okla­
skiem. Uchwalono polecić wydziałowi, aby o ile mo­
żności przyszłe walne zgromadzenie udbyło się w Cie­
szynie.

Wyrażono na koniec życzenie, aby stowarzy­
szenia przy rozdziale czystego zysku, pamiętały o 
'kresowych instytucjach, puczem zgromadzenie zam­
knięto.

Na tern zakończono o godz. 2Va popołudniu 
obiady zjazdu.

i* Ł *•

W sprawie przedmieścia janowskiego.
Właściciele realności, położonych na przedmie­

ściu janowskiem, odbyli wczoraj po południu zgro­
madzenie w sali restauracyjnej przy ul. Janowskiej 7.

Zgromadzenie otworzył wczorajsze p. Marceli 
Jasinowskiego, który w swem przemówieniu oświad­
czył, że kilkunastu właścicieli realności, położonych 
na przedmieściu jauowskiem, zawiązało się w komitet, 
który wniósł na ręce prezydenta miasta petycyę 
j  przyznanie ul. Janowskiej takich udogodnień, ja­
kie mają inne ulice.

Następnie wybrano przewodniczącym zgroma­
dzenia p. Kamieniobrodzkiego a zastępcą p. Lato aro, 
na sekretarza powołano p. Dollera. Po dłuższej dy­
skusji uchwalono szereg rezolucyj, mianowicie:

1) Uprasza się Radę m. Lwowa by postarała 
się o wybudowanie w możliwie najkrótszym czasie 
tramwaju elektrycznego wzdłuż ulicy Janowskiej;

2) w ulicy Janowskiej i tejże przybocznych za­
prowadzono w jak najkrótszym czasie oświetlenie 
gazowe;

3) przeprowadzono w tej części miasta kana- 
lizacyę;

4) wybudowano dla tej części miasta szkołę 
ludową;

5) postarała się na przedmieściu janowskiem 
o ustanowienie filii straży bezpieczeństwa.

Wreszcie ua wniosek p. Mokłowskiego uchwa­
lono uprosić prezydyum zgromadzenia, aby w naj­
bliższym czasie zwołało podobne zgromadzenie, na 
któremby obradowano nad tern, jakie zmiany poczy­
nić w statucie miastu Lwowa, aby wybory przepro­
wadzane dotychczas za pomocą list, zamienić na 
wybory w każdej dzielnicy miasta.

k b o n i k a .
D liż w  te a tr z e : .Cyrulik sewilski*1, opera ko­

miczna w 3 aktach Rossiniego.
Tem peratura. Dziś rano o godfeiuie szóstej 

było +  4° R.

M ada szke ina  k ra jo w a  mi pe*i*4-/.‘-niu pi*-, 
nariioi.i iluia 1? listopada iftuw uliia  wystusowd* tło 
księdza arc. dr. HaR ik Biiezac.dkitiyo adres grutulu 
c.yjny,

Praw o publiozności. -Minister wyznań i oświaty 
reskryptem z dnia 2-go listopada b. r. udzielił utrzy- 
uiywunemtt pmez panią Zofię Strzałkowską •, pry- 
wntuemu semiiiaryum unuczycitiUkieuiu żeńskiemu we 
Lwowie prawa szkół publiftziiydi.

Przeniesienia. Dyrekcya poczt i telegrafów 
przeniosła zarządców' pocztowych: Józefa Olszewskiego 
z Dukli do Złoczowa, a Stanisława Dańca z Owięci- 
mia do Żywca.

B oczn ica  listopadow a. Komitet obywatelski 
w połączeniu z Towarzystwem polskiej młodzieży ręko­
dzielniczej iiL. Jana Kilińskiego, urządza we czwartek 
dnia 29 listopada o godzinie w pół do S wieczorem 
w sali „Sokoła* uroczysty wieczór ze współudziałem 
pań: Gostyńskiej, Ruszkowskiej, Zapolskiej, oraz flp.: 
Jeromiiia. Kwiatkiewiczti, Szczepańskiego i innych sił 
artystycznych. Dochód przeznaczony ua cel dobroczyn­
ny. Bilety od dziś zamawiać można w Towarzystwie 
im. J. Kilińskiego, Akademicka 21, Krzesło pierwszo­
rzędne 1 zł., drugorzędne 50 ct, wstęp na salę 20 et.

Sm utny k en iee serenady. Do jednego 
z mieszkań przy ulicy Zamkowej pod 1. 3, weszło ra­
no trzech „artystów*, celem odegrania soleuizautce 
serenady. Nagle podczas wspaniałego koncertu, znikł 
szybko kapelmistrz, a mieszkańcy zauważyli z żalem, 
brak wyniesionych z pokoju dla czyszczenia ubrań. 
Urządzono pościg za zbiegłym „artystą" i przychwy­
cono go w ulicy Teatyuskiej. W  policyi poznano 
w przystojny m kapelmistrzu znanego złodzieja, Jauu 
Stybelkę, który „koncertował" już kilkakrotuie w kry­
minale.

Św iętokradztw o. Organista i kościelny z ko­
ścioła św. Anny, przybywszy rano do kościoła jeszcze 
przed otworzeniem drzwi, spostrzegli, iż dwie skar­
bonki kościelne zniknęły ze ściany. Ponieważ drzwi 
wchodcwe były nienaruszone, poczęli szukać ukrytego 
złoczyńcy i znaleźli go wraz z skarbonkami ukrytego 
ua wieży kościelnej. Złoczyńca jest, lub udaje głucho­
niemego.

T rzy w ypadki poparzenia zdarzyły się 
wczoraj we Lwowie. Osiemnastoletni blacharz Józef 
Eliczer opu o ił ua bosą nogę rozpaloną do białości 
„kolbę* do lutowania i ciężko się poparzył.

Podobnego losu doznał czeladnik ślusarski, Gisig 
Borszay, liczący lat 21, który rozpaloneiii żelazem po­
parzył się w oba kolana.

W okropny spoąpb poparzyło się w Ziumirsty- 
nowie półtoraroczne dziecko zarolmika, Rudek Salo­
mon. Biegajac, a raczej tażąc po izbie, przewrócił bie­
dny malec kipiący sumowar, który go oblał od stóp 
do głowy. Okrytego pęcherzami dziecinka opatrzyło 
pogotowie Towarzystwa ratunkowego, mało jednak jest 
nadziei utrzymania go przy życiu, tambardziej, że zroz­
paczona mutka, mimo iż uie posiada środków ratunku, 
nie ulice rozłączyć się z dziecięciem i oddać go do 
szpitalu powszeohuego.

O  c^b ru yuaią  k r a d z ie ż ,  dokounuą w grnduiu 
z. r, u p. Wczalaka — ruzpeczyua się dziś rozprawa 
przed tutejszym sądem przysięgłych. Jako oskarżeni 
stają: dwaj bracia Podruccy, Paweł i Bazyli, dalej Bo­
gdanowski i Atoni Rudy.

Akt oskarżenia w c a ł e j  o s n o w i e  ze względu 
na ustawę podamy dopiero w numerze popołudniowym, 
będziemy też umieszczać bardzo szczegółowe sprawo- 
zdauia z przebiegu rozprawy.

P rzed  w yższym  saflem  krajow ym  w W ie­
dniu odbyła się wsobotę rozprawa apelacyjua, w pro­
cesie rewiduuta kolei państw. Apoliuarego Orłowicza 
z koleją póluocuą. Orłowicz, żoua jego i córka stali 
się ofiarą wypadku kolejowego dnia 5 sierpnia b. r. 
ua stacyi w Krzeszowicach i odnieśli uszkodzenia. 
Pierwsza iustaucya sadowa przyznała Orłowiczom 3260 
koron kosztów ieczeuia, 54.000 koron, za ból, 2375  
korou kosztów sądowych i 88 koruu miesięczne reuty 
dla Orłowicza, tytułem straconego zarobku. Obie strony 
wniosły przeciw temu wyrokowi odwołauie i skutkiem 
tego odbyła się powtórna rozprawa. Wyższy sąd kra­
jowy uwzględnił do pewnego stopnia zażalenia obu 
strou, orzekł bowiem, że koszta sądowe należą się 
Orłowiczowi tylko do połowy, natomiast przyznał także 
40 korou renty miesięcznej córce Orłowicza, która wy­
kształciła się ua nauczycielkę fortepianu i skutkiem 
wypadku stula się uiezdolną do pracy. Zresztą we 
wszystkich iuuycb szczegółucli wyrok pierwszej iustau- 
cyi został zatwierdzimy.

Złodziej W  m undurze. Cały szereg sprytnych 
kradzieży notowaliśmy pod powyższym tytuieni w osta­
tnich dwu tygodniach. Dziś polieya tryumfuje, wyśle­
dziła bowiem sprawoę w osobie dezertera 58 p. p. 
Maryana Blojdowicza, doświadczonego już kryminalisty. 
Ajent Diostler, przyprowadził go ua iuspekcyę, gdzie 
przebiegły rzezimieszek przfcnal się do całego szeregu 
popełnionych zbrodni.

C ięik ie  pobicie. Jan Litidaer, czeladnik szewski 
zamieszkały w ul. Lwiej pod 1.3, pokłóciwszy się rano 
z współlokatorką, praczką Justyną Łaza, pobił ją tak 
ciężko, iż pudła na ziemię. Rozbestwiony zwycięzca 
schwycił ją za nogi i wywlókłszy z dcinu ua ulicę, 
począł nogami tratować swą ofiarę.

Oburzeni przechodnio otoczyli brutala i oswobo­
dziwszy kobietę, ehoieli sami wymierzyć mu doraźną 
satysfakcyę. Wypadkiem nadszedł poliuyuut i wyrwał 
Lindnera z rak oburzonego tłumu. Lindnera uwięziono, 
Justynę opatrzyło pogotowie Tow. ratunkowego.

F isrw jsy  kou*vai’.i *>1. tow. u z <i umaj*--
nogo odbędzie piotu:- ! o i o > obi ■. .-id: i >.:,: ■ i
unroiiiiego o noiw. w pW do B v,ioc/.orom. iY''gra;ii 
obejmuje iiwcuurę Bdifnimnni .!.> Manfreda, , jemm 
symfoniczny SuiCo-Sacirea „Sonet d’ Oiulimiio" i ustną 
symfonię Seetimcena.

S p o r t o w ą  r a n ?  otrzymał wczoraj technik ;>. 
B. M. przy ćwiczeniach azermiurskich. Tępy piuusz a 
co gorsza nie bard u o czysty rozciął mu głowę ua 5 e. 
szeroko. Towarzystwo ratunkowe opatrzyło i dosinfek- 
lifouowało ranę.

N a  lo ja lnośs wziął pofieyę znany od lat dwu­
dziestu „śpiewak uliczny", Jakób Rottenberg, areszto­
wany wczoraj za wywołanie zbiegowiska w ulicy Trzo- 
ciego Maja, gdzie śpiewał ochrypłym głosem: „Śliczne 
gwoździki, piękne tulipany*. Polieya, znając biedaka cd 
szeregu lat, aresztuje go tylko wtedy, gdy chce go u- 
chrouić przed napastnikami, którzy* droczą i pusztur- 
kują biednego idyotę, a po przetrzymaniu go w przed­
pokoju, puszcza, gdy tłum się rozejdzie. Wczoraj Rot­
tenberg wyczekał „ua lawie" z godzinę, a ujrzawszy 
otwarte drzwi pokoju inspekcyjnego, stanął niespodzia­
nie przed komisarzem i zaintonował hymn ludowy. Ko­
misarz wysłuchał cierpliwie tego napadu lojalności i 
kazał puścić biedaka.

lOismncści eg ipsk ie  panują wiecznie no ul. 
św. Auuy. Wzdłuż całej ulicy świeci się, czy raczej 
powiedzmy kopci jedna, jedyna naftowa lampa, a przez 
zakopcone ustawicznie jej szyby przedostaje się tyle 
świnka, co kot napłakał. Prześwietny magistrat może 
by raczył ^miłować się nad biednymi mieszkańcami 
tej ulicy i uszczęśliwić ich bodaj jeszcze jeduą latar­
nią, a uie traktować tych nieszczęśliwców po maco­
szemu, zwłaszcza, że sama przyroda pokarała ich 
ustawicznymi deszczami, a skutkiem nich i kolosaluem 
błotem, które przy zupełnym braku chodnika na prze- 
sirzeui prawie stu kroków nie należy zdaje się pewnie 
do największych przyjemności. Ba, ałe prześwietny 
magistrat „obiecał" postawić chodnik, tylko że obe­
cnie nie ma kamienia (zdaje się niestety, że na obie­
cance i skończy się), a co do oświetlenia, to z góry 
oznajmił, że nie da ani jednej lumpy, gdyż w przy­
szłym roku zamierza oświetlić tę ulicę gazem". Ma 
żeby ze sterczących w błocie na tej ulicy kaloszy, 
które pozostawiają co dzień przechodnie, urządzić wy­
stawę na cel dobroczynny, a mianowicie na zakupuo 
jeszcze jednej nędznej latarni dla ul. św. Anny!

K o ło m y j a ,  listopad. I nasze kanały, chociaż 
ich uie wiele mamy, mają swoje tajemnice, dla oka 
zwykłego śmiertelnika niedostępne, bo i najodważniej­
szy „zaledwie z brzegu nawiedza duo morza 1“ Pulicya 
znalazła 18 listopada w kauałaoh przy ulicy Słowa' 
ckiego potężny zapas mięsa wołowego. Trudne zada­
nie dla niej będzie wyśledzić, kto, dla czego, w jakim 
celu ten zapas mięsa ulokował w kanale, choć mięso 
było zdrowe. Mu.ńnłu kogi.'i spłeoayó aa gorącym u czy  
ku, a wierzymy, znając jej energię, że wyszuka wła­
ściciela tego magazyuu dla mięsa.

Fałszowana kawa spowodowała prawie na­
tychmiastową śmierć u Teresy Tracz z Łęgu ad Par- 
tyń, w powiecie tarnowskim, która od kilku dni za­
mieszkała w domu Teodora Paziuka. Duia 18 listopada 
zgotowała dla siebie kawę, kupioną w kramiku i wy­
piła ją ua szczęście, tylko sama, bo z zawodu była ku­
charką. Po wypiciu kawy dostała kurczy żołądkowych, 
potem kouwulsyi i w przeciągu niespełna godziny, za­
kończyła życie. Przywołany lekarz miejski, mógł tylko 
skonstatować śmierć. O wypadku doniesiono prokura­
tury i państwa. Ostrożnie więc z zakupywaniem kawy 
i herbaty po sklepikach takich, gdsie sumienie ua dru­
gim plauie.

Jubileusz naczelnika Durskiego odbył się stara­
niem kołomyjskiego „Sokuła" i wypadł pod każdym 
względem doskonale. Podczas wieczornicy odbyły się 
popisy „Sukole". Następnie ofiarowano p. Durskiemu 
śliozue album z podpisami ozłonków. Nastąpiła uozta, 
toasty i serdeczne podziękowanie p. Durskiego za tak 
miłe przyjęcie.

S a r d c u  i  Q u o  vstd ia . Dzienniki teatralne 
francuskie ogłaszają, że Sardou obieoał swoją kolla- 
boracyę w przeróbce „Quo vadls“ dla teatru Parte 
Saint Martin.

T eatr ludow y, istniejący od r. 1894, budzi się 
do nowego życia. Celem jego, wspomódz działanie ma­
jące rozbudzić oświatę i poczucie obywatelskie wśród 
szerokich mas ludu. Pragnący wesprzeć ten oel wznio­
sły niech się zgłaszają do dr. Kazimierza Szczepań­
skiego (ni. Piekarska 1. 17) lub dr. Siateckiego (ul. 
Śuiadeckich 1. 2). W alue zgromadzenie odbędzie się 
2 grudnia w niedzielę o 5 godz. po południu w lokalu 
Tow. im. Jana Kilińskiego ul Akademicka 1. 24.

O dpow iedzi od  redah cyi. Espe. Kwestyp tę poru­
szymy niebawem.

Prenumeratorowi z  ul. Czarnieckiego. Tak j,-st sza­
nowny Panie — i my to zauważyliśmy. Pomijanie dawnych ar­
tystów lwowskich w obsadzie lepszych ról jest widoczne i nie 
wpływa dodatnio na całość sztak. Dawni artyści, zajęci w teatrze 
hr. Skarbka, złożyli dowody wielkich talentów pracy i inteligen- 
cyi. Dziś są pomijani albo zbywani byle czem i zepchnięci na 
drugorzędne stanowisko. Dziwić się temu należy, wspomniawszy 
na interwiew pomieszczony w jeJuein z pism, glzie  nowa dy­
rekcya gwarantowała sprawiedliwość w obsadach ról. Tak się 
jednak nie dzieje i krzywda musi być nadto widoczna skoro 
z listu sami- Parni, Wiiotjnjtj rzuca się już w oczy publiczności 
Kwestyę tę podniesiemy niebawem.

K orespondentowi z  Sumbora. Rzecz napisana tak pię­
knie nie może iść „pod placki*. Przeczytaliśmy ją z najwyższą 
przj jednością. — Dziękujemy.
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S ^ O ^ T 1.
C yklistyka.

W alne zgrom adzenie L w ow sk iego  Klubu  
Cyklistów odbyto się 16 b. m. w sali hotelu „Yi- 
fctoria“ przy uie zbyt licznym lecz wystarczającym do 
kompletu udziale członków. Najważniejsza kwestya 
l- j- r o z w i ą z a u i e  k l u b u  pozostała na razie w za- 
iwieszeuiu, a to aż do porozumienia się z właściciel­
kami wynajętego pod tor wyścigowy gruntu, czyli nie 
tyłyby skłonne do zniżeuia zbyt wygórowanego czyn­
szu najmu z 1200 korou ua 600 koron. Jeżeliby to 
dorozumienie uio przyszło do skutku, wówczas zwołane 
zostanie powtórne Walno zgromadzenie, w razie zaś 
zniżenia czynszu najmu, został Wydział upoważuioiy 
do oddauia toru p. Gnstowieżowi za opłatą połowy 
kwoty czynszu, podczas gdy drugą połowę opłacać bę­
dzie Klub, zastrzegając dla swoich członków woluy 
wstęp na tor.

Wobec tego, że w razie uiezniżenia czyuszu, 
musiałoby przyjść do rozwiązania klubu i zniszczenia 
t°ru, należy się spodziewać, że właścicielki skłonue 
będą do ustępstw, bo z pewnością ów kawałek gruntu, 
•lży ty pod uprawę, uie mógłby iin przynieść nawet po­
towy owego zniżonego ezjuszu najmu.

L llig i M asatti w podróży swojej na około 
świata przybył przed kilku dniami do Odessy. Masetti 
jest Włochem, liczy lat 38 i posiada wyższe wykształcenie. 
Zwiedził on dotąd na rowerze całe Wiochy, Turcyę, 
%ipt, Iudye, wiele miast Ameryki, Azy i i Afryki a 
w ostatuicli czasach prawie culąRosyę. Przed paru mie­
siącami urządził także Masetti podróż na swojej maszy­
nie z Medyolaiiu do Przylądka północnego a legitymując 
się ze swego przedsięwzięcia, nadesłał redakcyi On- 
-ettci ilello sporto kartę korespondencyjną z Hanimer- 
festu. Obeeuie, wraca z Odessy przez Koustautyuopol 
do Włoch.

M urzyn T aylor najlepszy amerykański sprin- 
ter zaangażował się do sześciodniowego wyścigu w 
Nowym Jorku z Mac jĘariamiem. Tak tedy wruca Tay­
lor do swego dawnego zamiłowaniu w długich wy­
ścigach.

C yklistom , którzy i w zimie nie rozstają się 
z jazdą na kole a łatwo ziębną w nogi, zalecamy uży­
wać wygoduycli (nigdy ciasnych) z grubszej skóry 
frzuwików, zaopatrzonych wkładką z grubego pakun­
kowego papieru ua całą, grubość podeszwy. Dobrze jest 
tokże, przed obuciem trzewika, owiuąć stopę, po 
Wierzchu wełnianych pończoch, zwykłą bibułą.

F r a n c y a  wydaje roczuie na utrzymanie i bu­
dowę dróg około 200 miliouów frmików. Sieć gościń­
ców wynosi tam 540.000 kilometrów. Koszta utrzyma­
nia jednego kilometra wahają się między 200 u 900 
franków. Szczęśliwi ci francuscy cykliści.

B aj w ybitn iejsi am eryk ań scy  w yści- 
j J w n y ,  jak: Cooper, Sleveua, klsur, FteeinarT i Au- 
dree zamierzają usunąć się z areny wyścigowej. Ame­
rykanie obawiają się, że couajmuiej rok upłynie, za­
nim wyrobią się ich następcy. Ubiegły sezon, tak ma­
ło, w stosunku do dawuych świetnych czasów, nastrę­
czał sposobuości zawodowcom do poważuiejszych zy­
sków, że czują się tern zniechęceni i wolą w iuuy, zwy- 
klejszy sposób zarabiać na życie.

W y śc ig  50-k ilom etrow y o mistrzostwa Niż- 
szjj Austryi, urządzony 22 lipca br., uie duł, jak wia­
domo, prawidłowego rezultatu, gdyż rzekomy zwy­
cięzca, A. Rausch, wbrew przepisom, był w ostatnieiu 
jeszcze okrążeniu prowadzony. Drugi w tym biegu, 
J. Seidl, protestował wówczas i protest ten teraz do­
piero na jego korzyść uwzględuiono. Seidl więc jest 
Mistrzem Niższej Austryi na rok 1900, a Ranschowi

przyznano drugie miejsce, nie przypisując inu winy 
a powodu niedozwolouego prowadzenia. W przeciwnym 
razie zostałby zdyskwalifikowany.

W Bordeaux odbył się ubiegłej niedzieli za­
powiedziany raatch na przestrzeni 25 kim., z prowa­
dzeniem, między Jaci|ueluiom i Daiiglą. Zwycięstwo cd- 
uiósł Jaeąuelin w 3(3 m. 2 s., wyprzedzając swego 
przeciwuika o 2 okrążenia.

A ndree B ern a ia , dawny mistrz amator Fran- 
cyi, stał się także, wraz ze swoją matką, ofiarą kata­
strofy kolejowej pod Saint-Geouis. Nieszczęście dosię­
gło go na drodze do Bordeaux, dokąd się udawał 
w celu odbycia jeduoroczuej służby wojskowej. Ber- 
nuiu, który pochodzi z Biarritz, był swojego czasu je- 
duyrn z najlepszych jeźdźców-amatorów we Fraucyi. 
W r. 1897 wygrał wielką nagrodę Paryża.

Koło przyszłości —  jak się dowiadujemy 
z fraueuskiej L a  Fresse —  pod wielu względami róż­
nić się będzie korzystuie od obecnie fabrykowanych 
kół. „Jakkolwiek wiem, że narażam się na miano fan- 
tasty“ —  pisze autor artykułu na ten temat w powo­
łanym dzienniku —  „uie waham się przedstawić tutaj, 
jakiem powinuo być idealne kolo i jakiem ono w prze­
ciągu dziesięciu lat z pewnością bez wyjątku bodzie. 
Przedewszystkiem będzie ouo o trzecią część mniejsze 
od dotychczasowych maszyu. Rozmiary kierownicy (skła- 
dauej) r podpór (teleskopowych) siodła, pozostaną te 
same; średnica kół, zaopatrzonych w niemożliwe do 
przedziurawienia obręcze, wynosić będzie 12 cali. Waga 
maszyny, bezluńeuuhowej i z przenośnią dó zmiany, nie 
przekroczy 11 fuutów. Na takiem kole nie będzie można 
robić więcej jak 12 mil aug. ua godzinę, ale będzie 
ono zawsze i wszędzie w używauiu tak dalece, że pie­
churzy przestaną egzystować. (Szczyt faniazyi!) Koło 
takie, wszędzie będzie można zabrać ze sobą: do sa­
mochodu, tramwaju, do balouu (nawet!) etc.“ W końcn 
przepowiada ten pan, że dzisiejsze kolo oglądać będzie­
my ua przyszłej wystawie w r. 1911 między staro­
żytnościami.

S a m o c h o d y .
U roC ŁyctoŚĆ  urządzona przez franouski Klub 

uutouiobilistów 15 b. m. na wystawie powszechuej 
w Paryżu, była olbrzymim tryumfem dla sportu samo­
chodowego. Podczas, gdy wszelki& urządzaue w cza­
sie wystawy uroczystości cieszyły się zaledwie średnim 
udziałem publiczności, uaptyw jej na ostatuią był tak 
liczny, pomimo podniesionej ceny wstępu, że za bile­
ty, których w końcu zabrakło, płacono po franku, 
a nawet i wyżej. Defilada udekorowanych powozów 
była wspaniała. „Samochody sprawiły —  wyraża się 
jeden z paryskich dzienników —  żo jedna przynajmniej 
z urządzanych ua wystawie uroczystości u Jata się 
w calem tego słowa zuaczeuiu“.

R ed ak cya  ,,Prager-Tagbla*,t’i “ przez czas 
trwania procesu Hilmieru w Budziejowicach posługiwa­
ła się samochodem z fabryki leesdorfskiej. Sprawo­
zdawca tego dzieuuika, wyjeżdżając z Piselc w dwie 
godziny po odejściu zwykłego pociągu, przybywał do 
Budziejowic, pomimo górzystej drogi, wcześniej od tych, 
którzy odbywali tę podróż koleją. Na przebycie tej 50- 
kiiometrowej przustrzeui potrzebował samochód uiejpeł- 
lia 1 1/2 godziuy.

Król b elg ijsk i Leopold. po powrocie do 
Brukseli z Paryża, gdzie nabył trzy samochody, przy­
jął godność honorowego prezesa belgijskiego Moto- 
Cłiibu*.

A tletyk a . 
„Le brillant e t scientifigue lu tteu r“. Tak

uazywają pisma fraucuskie Pytlasińskiego po jbgo zwy­
cięstwie, oduiesiouem w „Kryteryum" wolnej walki,

rozegranum w hipodromie paryskim. Szampion nasz zdo­
był w tej walce pierwsze miejsce, drugim był Raoul 
le Boucher.

Duoros, głośny piechur francuski, pokusił się 
15 b. m. o pobicie dotychczasowego jednogodzinnego 
francuskiego rekordu (17 kim. 466 mtr.) na torze 
w „Karuzelu* paryskim, co mu się jednak nie powio­
dło, gdyz zrobił tylko 17 kim. 106 mtr. Niepowodze­
nie to przypisują franouskie pisma sportowe wadli­
wości toru Na pociechę. Ducrosowi to chyba zostało, 
że pobił dotychczasowy rekord paryeki Neveu’go (16 
kim. 800 m.).

W stępne w a lk i zapaśników lekkiej wagi 
w światowych zapasach w Paryżu zakończyły się 18 
b. iu., 19 go zaś rozpoczęty się wstępne walki za- 
paśuików ciężkiej wagi (powyżej 85 klgr.). Ostate­
czne rezultaty tego turnieju podamy w.swoim  czasie..

F ytla siń sk i i Raoul le Boucher stawali znów 
do walki ze sobą ubiegłej niedzieli w Roubais. Znako­
mita technika Pytlasińskiego i tym razem odniosła zwy­
cięstwo nad zuaczuie większą silą nzyczuą Francuza, 
pokonanego w 25 m. 45 s. ’-r ■-

P iłk a  nożna. 
R ozegrane w  W iedniu p artye o m i­

strzostw a dały dotychczas następujące rezultaty:

Ilość
partyj

Wybrane Nlero- 
zegruue Przogiaue Punk

Athletiksport-
Club 4 3 1 j 7

„Cricketer11 5 3 0 2 6
Vieuna Foot­

ball-Club 5 2 1 2 5
Fussball-Club 4 0 0 4 9
„Graphia* 6 3 2 1 8
„Vorwarts" 4 2 2 0 6
„Rapid* 4 2 1 1 5
Wahriuger Bi- 

cyele-Club 3 1 0 2 2
„Olympia* 5 0 0 5 0

W  P eszo łe pobiła ubiegłej niedzieli draga i
W  Ł IW "  — .......................................... -

gyar Football-Club. Tego samego duia wiedeński Atbk- 
tiksport-Club pobił po zaciętej walce Miiegyetemi Foot- 
ball-Club 2 : 1 .

Sport konny.
„W ołodyjow ski* jest faworytem na przyszło­

roczne Derby uugielskie. Koń ten, będący własnością 
lorda Beresdorfa, jest synem „Florizel II.■*

P rix  M ontgom ery, jeden z największych 
francuskich steeple-uhases, wygrał ubiegłej niedzieli 
w Auteuil, Mr. Ch. Lieuarta, pięcioletni „Serpeut* prze­
ciw „Lierru" i „Pćtard*.

W rogie usposobienie, jakie się od dłuższego 
już czasu w Anglii dla amerykańskich trenerów i żo- 
kejów objawia, miało już jeduo następstwo, nad któ- 
rein prawdziwi zwolennicy sportu wyścigowego bardzo 
ubolewają. Tod Sloau nietylko, że zerwał zawartą 
z księciem Walii umowę, ale także oświadczył, żo: 
wogóle wcale już nie będzie jeździł w Anglii. Liczni, 
zwoleuuicy Sloana, któremu nawet jego przeciwnicy 
nie mogą nie przyznać, że istotnie niepospolitym jest 
jeźdźcem, uie tracą jeszcze nadziei, że Sloau zmieni 
swoje postanowienie.

L iverpool Autum n Cup, 1.200 suw., 2.20;) 
m. wygrał 9 b. ni. w  Liverpoolu p. Wardeila 3-1. gn. 
og. „Fabulisi11 po „St. Floriau-Cliaiice1*.

56
KAPELUSZ KSIĘDZA

POW IEŚĆ W DWÓCH CZĘŚCIACH.
NAPISAŁ

E M I L I O  D E  M A . R C H L
(Tłómaczone z włoskiego).

(Ciąg dalszy)-

Przebierając się, powtarzał sobie po cichu, 
tłw°j^ obronę i widział jasno, że nie potrzebuje się 
niczego obawiać od ludzi, a tem mniej od Boga.

Ghąc zobaczyć markiza, ażeby go przeprosić 
2a Zrobiony mu ambaras, w yszedł szybko i poszedł 

ijCircoio", gdzie zwyczajnie Oico di Spiano był 
na śniadaniu. Był to także najlepszy sposób zoba­
czenia wszystkich porannych dzienników.

. Wcliodząii do sieni, usłyszał portyera, który
m ó w i ły  Rutlella:

Został aresztowany, 
iak żal tuki? —  spytał mimowoli baron, tak

 ^ słowa do niego były puwiedzione.
Morderca księdza, ekscelencjo I

IV.
M o rd e rc a  k s ię d z a .

słów gdyT*1 ]*e prawie czasu zrozumieć tych

i UsillĘ S tos S o  ot;  f st -  z;lwołi,ło ki!ka ° ł(
którzy przyszli zu’ J L  towarzystwie innych pa. 
z a czę l^ s^ d o w im ły w ^

-  Czy l  s k u V S ^ . P °  t0 Się Zr°bil0?

—  Skutek waszego dyabelskiego szampana —  
powiedział barou, ściskając ręce, na prawo i na łewo.

—  Nie rozumiesz tego? —  zaśmiał się Usilli, 
homar zaczął pływać w żywiole, który nie był jego 
i urządzi! nudą rowulucyikę.

r — Proszę o przebaczenie, kochany markizie, 
"jestem gotów zapłacić za szyby i za skandal.

— Nie zrobiłeś sobie nie złego ?
—  Zadrasnąłem się tylko. W iesz, mani grubą

głosów
mów,

Baron śmiał się głośuo, ale śmiał się bardziej 
ustami, niż sercem.

— Hrabio —  rzekł di Spiano, obracąjąc się 
do jednego z obecnych —  mata zaszczyt przedsta­
wić ci barona Koriolana di Santafusoa, mego starego 
przyjaciela, a tobie, mój kochany przedstawia.ni lir. 
Ignazi z Rzymu, który przyjechał tu na wyścigi, ze 
swoim sławnym „Lazia,“,

— Który zwyciężył w derby rzymskim prze­
szłej jesieni ?

—  Tak jest.
— A to jest hrabia Stagni z Urbino, który go- 

Aci już u nas od kilku dni.
—  Bardzo mnie cieszy.
Panowie podali sobie ręce i gadali sobie grze­

czności przez chwilę. Hrabia Stagni mówił, że zdaje 
mu się, żę spotkał już barona, przed kilku tygodnia­
mi, na małej stacyjce niedaleko Neapolu.

Nie przypominam sobie —  rzekł zimno San-
tafusca.

Wracałem z Pompei i zwrócił moją uwagę 
jakiś pan, biegnący do stacyi, ażeby nie chybić 
pociąga.

7* Pftn ma dobrą pamięć fizyonomii —  zdołał 
odpowiedzieć b ron, który przez cały ten czas, w my­

śli powtarzał zdanie zasłyszane w przedpokoju: Zo­
stał aresztowany morderca księdza i

—  Zjesz z nami śniadauie, baronie ?
—  Chętnie, ale wprzód pójdę rzucić okiem na 

dzienniki.
— Bardzo słusznie — zawołał Usilli —  twoja 

Santafusca stauie się sławną. Aresztowano mordercę 
księdza.

—  Jakiego mordercę? — zapytał baron.
—  Czytaj tylko, wszystko je st dokładnie opi­

sane. Ja  jestem  dyletantem, co do procesów krymi­
nalnych i gdybym się nie był urodził markizem, to 
z pewnością byłbym został komisarzem policyi.

W szyscy zaśmiali się na to powiedzunie, a ba­
ron poszedł do sąsiedniego pokoju, gdzie leżały  na 
stole wszystkie dzienniki wieczorne i ranne. Prze­
rzucił kilka trzęsącemi się nerwowo rękoma. Szczę­
ściem był bez świadków. Ostatecznie znalazł jeden, 
gdzie wiellcietni literami, był wydrukowany napis 
„Jeszcze o księdzu Cyrylu11-

„Jesteśmy zmuszeni —  pisał dziennik —  po­
wrócić do tego tematu, ponieważ nasze prywatne 
inturinacye przekonują nas, że legenda księdza Cy­
ryla zostanie sławną w rocznikach kryminalnych.

„Jeżeli teraz sprawiedliwość aż nadto się ota­
cza prawie klasztorną niedostępnością, to jednak
jest wiadomem, żo dla dubrego reportera, ltażde
drzwi mają swój klucz.

„Dlatego jesteśm y w stanie donieść, że sprawa
jest oddana w ręco tego znakomitego i gorliwego
sędziego śledczego „cavaliere“ Marteliini, chluby są­
downictwa muszego, a nie mniej zawołanego szachi­
sty i wielbiciela płci pięknej

(C. d. n.)
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Z  t a r g u  p i e u i ^ ] ) « g o .
W ie d e ń ,  25 listopada. Zamknięcie wczor. giełdy poput. 

Notowano: Akcye unstr. Zald. kredytowego 057*50, Akcye węg. 
Znkludu kredytowego 009*—, Akcye uiiglo-bniiku £70*—, Akcye 
Unioiibuiikii 6 9 4 , Akcye l.Underbanku 409*—, Akcye Bunk- 
Yereinii 409*50, Akcye KAUencrerilt S05 —, Akcye (kil. Banku 
hipotecznego —*—, Akcye kolei państwowych tikS : J, Akcye 
kolei południowych 115*—, Akcye Trumwuy A. -k i—, 11. 243' -  , 
Akcye kolei tilbethal 4 7 0 —, Akcye kolei póln. 0£ l t l —, Akcye 
kolei czorn —*— Akcye Alpiny 100*—, Akcye Kima iM urany) 
1-04 ‘—, Akcye Prag. Towarzystwa żel. łli80*—, Akcye Fabryki 
broili 2 8 5 —, Akcye tureckie tytoniowe £85*—, Oblig węg. ind. 
90*00,  Kenta majowa (łli'45, Anstr. Kenta koronowa 08*80, 
Węg. Kenta koronowa 00*85, 5(1 1. Listy To w. kred. ziem. 
9125, 4 proc. listy Baiiku kraj. 92*—, 4*/s prc. lSnnkii kraj.
98*50, \ prc. listy llunku hip. 89*50, 4 tya prc. listy Banku
liip. 98*50, 5 prc. listy Banku liipot. 109 50, 4 prc. Cul. Oblig. 
propiimc. 95*00, 4 prc. Gul. poż. kraj. z 180.'! r. 98 85, 4 prc.
Pożyczka m. Lwowu 88*—, Losy tureckie 105* —, Marki 117*70, 
Kuble 254*50.

Usposobienie z początku słabe, później pod Wpływem Ber­
lina ailniejsze, zamknięcie znowu słabsze

H e r l la i ,  25 listupalia. t'rzy Buiiikłilęuin wczoru|. gieł­
dy: Kredyty 206*20, StatutnI>il1iiiy 141 10, liiscoiito U»muii-
dlt 176*80, Berliń. Tow. liuudl. 148'—,  Laura £ i.ł '40 Biicbnmer 
182*50, Koln] pótn. wschodno pruska 88*25 , Kuble za gotówkę 
216 60, Kolej warsz.-wied. — * - ,  Kolej morza śródziemnego 
98*70, Kole] Merhllonal 191*50, Losy tureckie 119*25, Iteuiu 
wicska 64*75, „Marpeuer“ kopalnie węgla 170*—, Kolej Ala* 
rienbiirg-MIawkii 73*10, Kuusolidation 348* —,  l.ombur.ly 27*— ,  

Kolej lleury 109*40, Niemiecki bank narodowy 131 —, Kanada 
Profercd 86*40, Akcye żeglugi haiiiburskiej 127*60.

Uuditl>eaiK(t .5 listopada. Wczor. glal. Anstr. kred. 656*— 
Węg. bank kred. 609 — , Węg. bank er-.konto.vV 42S — , Węg. bunk 
Hipoteczny 435’—, Węg. renta koronouu 90*30, Kiiiiiiiiiuriiuia 
485*—, VVęg.4-proc. renta 0O*o5, Węg. buuk dlii przeni. i liaiidlu 
159*—, Slaatebahuy 660 50, Knieje uliczno 592 — Węg. bunk esk. 
60 —, Węg.poż. premiowa 164*—, Austr. renta koronowa 68*25 
iilekir kol. uliczne 275*— Gai.z & Co. 80 95, Sutgolurjuuer 
633— ,  Anstr. złota renta 96 oO. Akcye elcktr. 231*—.

Usposobienie silne.
■ T r it l llifu r l, 35 listopada. Wczoraj, giełda wleczornn 

Kredyty 206*30, Stiiulaliulmy 140*60, Lombardy 26*90, Alpiny 
2 ió * — ,  Aiistryucku renta papleiowa 9 k *( 5, Anslr. srebrna renta 
97*50, Anstr. zlotu renta 97*91-, Węgieukc ztutu renta 96*70 
dliilonbaiiki — *—, Akcye elektr. 129*— . Kolej półu.-zucb. 115*50,

Usposobienie spokojne.
l* n r y t ,  25 listopada. Wcsor. glolda Cred. loucier 660 — 

4 proc.pożyczka rumuńsku 1898 r. — 1*—, Grecku pożyczka 191*—, 
proc. hiszpańskie l£xterieurs ?0*—.

Usposobienie spokojne.
l l e r l l n ,  25 listopada. Wczor. giełda wlecz. (Nuclihuer.se) 

Kredyty 206*40, Slnutsbuliny 110*75, Luiiihur.lv 26*76, Kos. ban- 
knoty (uli.) 216*60, Dlscouto Gon.audit 176*40.

Usposobienie mdle
I ln il lb u r ę t ,  25 listopudn. Wczorajsza giełda wleczoruu 

Kredyty 206*3'', Lombardy 27*—, SUtlMUiin' 141*25 Anstr 
złota renta 97*20, Węgierska złota renta 96*70. Srebro 87 — 
ftboouo 87*50 żądano. Srebrna tentu 6750 Włoskie 94*40 Losy 
■ 60 r. 134' -

Usposobienie słabe.

T arg zb eżew y  1 tow arow y,
l l n d a p o m t .  26 listopada. Pszenica nu pużdzleniik 

—-— do — —.' pszenica na kwiecień 7*46 do 7.47, 
październik 7*63 do 7*64, Żyto nu kwiecień 7*17 
owies nu październik 5*55 do 5*57, na kwiecień 
kukurydza na październik li*— do 0*—, na maj 
do 5*01.

żyto m i 
do 7* IB 

— do *—,
1 9 0 1  r. 5 —

Wydawca i odpowiedzialny redaktor :

$  f . a ,  Ei i  s  3 u .  i v  M S© s  * < «  w  N k  i .

sw a .
ara  koni 16 m utry siw y i 

k ary  trapery  do sprzeda­
niu Gołębiu 7. 6071

CMęgnwuis 1 grudnia! Pro- 
■' m asy na lw y  z  r. lbtid 

oraz losy oryginalne za go­
tówkę i na ru ty  poleca Kan­
tor w ym iany W iktor Chi t- 
je s  i Sp., Lwów, Sykstusach 
l 8. Prosim y żądać prospe­
któw. dlii 7

farm acyi K urzer  
horodenka, poszukuje  

posady natychmiast. 6in7

prawianie (montowanie) 
haftów wszelkiego ro­

dzaju w ykonuje się ul. Zy- 
blikiewicza 16. Schody IV . 
I. piętro nu. lewo. 6335

flSSOł-łZUKUJE się ni: -zlam ia 
um eblow uuego w śródm ie­

ściu z 4 lub 5 pokoi nu prze­
ciąg zimy. Łaskaw e zgłoszeniu 
przyjm uje ofertą  biuro dzien­
ników , Pasaż Huusmunu 9.

6403

imo
kolosalnej drożyzny
znizam znacznie
2KJT* dla moich odbiorców

Kalosze
p r a w d a !  w e  p e  t e i n  b u r s k i e

J U f  ss o p - a . s t e z » .

J

tylko ^acliczbo 1.

K uplę natychm iast zu go­
tów kę, loco Scbodnicu, 

200u litrow ych tluszok, oferty 
z podaniem cen i Warunków 
przyjm uje z grzeczności F ran­
ciszek D rzew icki, ach i i ic a  

6364

nauczycielka 
udziela lekcy! fortopiunu 

4 zlr. m ieś K urkuw u 4, par­
ter, drzwi 5 6895

l a ^ f c z n i e .......
tanio!

U  t a , r L G Ó T * r  t e

Album JANA STRAUSSA
(60 różnych  wulców, 7 galopu- 
dek, 14 Polek, 10 kontrailan- 
sów, 2 lenillery, 7 marszy) ozdo. 
bne wydanie na pięknym  we­
linie, z ozdobną okładką, Kor- 

3*60 z przesyłką Kor. 4*20

W ielk i. album tańców
różnych kompozytorów  

(12 m arszy, 13 walców, 22 po­
lek, 11 galopek, 9 polki-m azur 
k i 1 33 inne tańce. Ozdobno 
w ydanie Koron 3*60 z przesył­

k ą  Koron 4*20. >
O P E I K N T E i t :  w for­
mie pstpourri, faiitazyi 
i rondeau Cena ozdobne­
go albumu Koron 3*60 

z przesyłką K. 4  20

Ł T a ,  s l z l a . c a . z i e  6 3 7 4

w Księgarni Polskiej we Lwowie
Plac M aryacki nr. 11.

Skład i Wypożyczalnia nut.
I J n t lW D h lH f  n a  w i e ś  n a u c z y c i e l
iU L liuU llj do dwóch ohlopeów 
z 3 i  1 klasy  gim uazyuluej, 
konieczne dobre polecenia. — 
Adre:-*.: Znrząd D óbr Jabłonów , 
p. Suchostaw. 6407

Prak ty k an t farm acyi znajdzie 
um ieszczenie w aptece Lnu- 

danera  w Dolinie. Zgłoszeniu 
tam że. 6409

Fortepiany z pierw szorzędnych 
fabryk poleca 85 lut istnie­

jąca  tirm a: Karol M arecki (s ta r­
szy), C zarnieckiego 2. 6415

C ta jn ia  na  4 konie wojskowe 
^  do w ynajęcia. U lica K ur­
kow a 14. 6419

©noba młodo, in teligentna, 
znająca  się na gospodar­

stw ie i -uchn ł poszukuje po­
sady juko zarzadczynl Listy 
pod lit. A. B. p -i*. Lwów.

6422

luksusow e w yda­
lili!) ulo, (14 najnow sze) 

bez Skazy, now iuteńki, za 60 
zł. zumiiist 120. A dres w Ad- 
m inistracyi. 6260

TE A T l  MTEJSKT we LWOWIE.

W  p o n i e d z i a ł e k  d a l a  2 6  l i s t o p a d a  1 9 0 0  r o l t n .

Cvpnli':T s e w i lsk i  • /
opera komiczna w 3 aktach Rossiniego.

Początek o godzinie 7-niej wieczorem.

« E W  Y  H I E J S C  O  P  E  K  O W  E :
Loża part. n a  5 osób 5i7 U. iiO h. — Loża part. ma 4 osób 2 2  k. lO L  — Loża 
1-go p lę ira  (gabinetow a) n a  r> osób 3 0  k. 4 0  b., bocana na fi osób 2 7  ic. 2 0  h. 
n a  4 o^oby 22 k . 4 0  b. — ^Loża 2-go p ię tra  na fi osób 17 k. OO h .p na 8 osób 
27 k 2 0  b., nu  4 osoby 14  k. 4 0  h . Loża fi-go p ię tra  n a  b osób 14 k. 4 0  b. 
Fotel w- p a rte rze  od 1—10t5 O k. 4 u  h „  od 07— 19d 4  k. 8 0 .  b., od 197 -272  
3  k. 0 0  h. — K rzesło w p arte rze  od 1—fi2 3  k. 2 0  b., od &3— 18tt % k. 0 0  h» 
Fotel na l-szy m  balkonie od i 11 8  k., od 12—Bfl O k. 4 0  b., od 37—71 4  k. 
8 0  k. — K rzes ło  na 2-giiu b a lkon ie  o d  1—17 3  k. OO h., od  18— 110 2 k. 
OO h. — K rzesło  n a  3-cim  b a lkon ie  w  I. rzędz ie  od 1—68 i  k. 6 0  b .t dalsze 
od  b9—l l  1 k. 3 0  h . ,  127— lub i od 186- - i2 7  1 k., 117—126 i  od  167 -1 8 5 , 

2^8—292 8 0  b.
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w c z e ś n i e j  d o  a a b y e i a  w  I t i u r z e  l * l o h n a .  6266
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L W 6W SK I AKCYJNY

i n n o  ZftSTAWNICZY
Karola Ludwika I. 3, I. piętro

Udziela pożyczki na zastawy: 
K osztow ności wszelkiego rodzaju, 
P apierów  w artościow ych  i 
Przedm iotó w oonnvołi w ogóle. 

Proceut umiarkowany obniża się w miarę 
wysokości pożyczki. 1018

Biuro otwarte od 9-1 i 3-6.
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^  W Ę  G 2 E Ł

węgierski znacznie tańszy od pruskiego
c a ły m i i -agozum i i  częśc io w o  z  d o sta w y  — u f i r m r

K. GOSTYŃSKI &  J. A L S
w e  L w o w i e ,  u l i c a  C z a r n i e c k i e g o  1, 3 .

D rzew o  bukowe i  sosnowe n a  opał.
6453

K f t L E S B f lR Z  „ S Ł O W U  P O L S K I E G O "
_  O P R A W N Y  W  P Ł Ó T N O  ~m
Cena 1 kor. 2 0  h. — Z przesyłką jiocztową 1 kor. 4 0  h. — Za zaliczką się nie w y sy ła

K u r s  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j

Z d a m  24 iistopada 19 pO i .

K ursa w szelkich akcyj 1 różnych lo­
sów , notow ane są  .o d  s z t u k i *  w wuluoie 
jkoronowej.
i

© S ś lr i r i l i i f  f a ń e l w s ,

plseę tąd»1ą

|>Rna£ gEitliMllilft krajów Uoruuy węui«*iMki«
114-tifi 114*5VHk< ■lula ittnin «n llUi al. 4a/u, 

m a •  w wal. kor, aa 2in» al,
.  olil, 4‘»/u . . . .  90-35
,  bur p .u iop . ■4,/»®/e lnu  u «8 —

W ęg. bl. (n u . lę g n i Mny aa IU» al. 4 pr. 14" — 
B (>uż|iiYiiiii(iwit fuli gi. , 107-*20
„ -  _ aa fi'* ■!. « 106-—

90-55
9B-8-I 

140. BI) 
158 25 
1U7-—

92 10

t iso ia  pap ierow a • • ■
b t  ita s reb rna  .  . .  .  •
4iOiy ■ ro b a  1864 po 260 «l. ink. 4®/*

1800 po 6(j0 *1. w®. 6®/fl
IBiiO po 100 sl. 6®/# .

■ ,  1804 p t  1UU l i .  .

68.10 
67*76 
172 

134 15 
154 — 
2 6 —

98*80 
67 95 
r ł  — 
135 16 
l«b — 
211-

O lU ff p a ń o lw i i  t e r a j  A w  w Rudzie państw a 
reprezeuto  wan yob

K anta f lo ta  wol. od pod. 4°/o aa loO «<. 115-46 Hfi'05
Renla w ola*  od pod. 4°/u ca 200 kor. .  98 ;I0 98*r'l)
'Renta łttw aat, a a ftr . S1/*®/® >90 k o r . .  84*15 *4'35

O b l l g a r Y *  k e l e j e w e ,

Kol. A roykf. A lbroobta za 100 al. 4°/o .  94.26 96 26
,K«i. CoiareowoJ Blżbioty w sloo io  wolno

ed podatku  sa  luo *U 4u/o . . ltl* 2 6
K oL C eoaraa F ra n o li ik a  J ó io f a a a  loual.

M/«®/q.............................................. 119*4°
Kol. A roybi. R adolfa w wal. kor. w olaa

od podatku  Aa 200 kor. 4°/o , .  94*60 96*10
K ala j K arola Ludw ika uo 200 i ł .  iuk.

(oiteuipL  akoyo) &®/a • .  • *26 “>0 *27.69

112-26 

120 40

O M Iency*  p le rw e z e ń a tw n  (kolejowe,-.
K tl .  A ri. A lbrechta la  100 i ł ;  6<Yo . —

w ilo c la  u  20(1 iL  6<Yo . . i 94 60 66 6 0
kukow lńuk ia lokal. i a  290 koroa

£ e l.* V   ................................................................. @4*50 96'f.O
c a l .  K aro la  Ludw ika aa 200, 100a l.

Kai. * . . 94-50 96-5J
K e l lw ow iko-ciarn .< jasakieJ ■ r« 189*ia

■ ck n r. 3®/e . . d"3 75 94*75

101-

I n n e  |»aa£»31c*n«i Ayctw.nl,
Ruś. krnj. llultuwliiy » r. iHlii Ina.

Viit) ii. bul. 4.",u . . . .
liakowUmlżia eb l prupiUMuyJiiu l«Ma ia  

IHU al. r.",u . . . . .
H alle, po*, k ra j. •  r .  IU7B aa lilU al.
( ■ile. (>uż. kmj. a r. IMnii «a Jiunkor. 4"i 
L nlle . ob lig . p roplił. a roku  lHHo tiiu

■1.4",........................................
ru ś jC a k a  p ium luw a m . w le d i .ln ■ r .  1H1 A 
l ośyCkkA iitluHtn l.now n  ■ ro k u  IHuli ■«

IM- 41', u . . . • «
łion la  *  łubka in  lUłl kur. *•*,» . ,
1-alyoeka l»»lK*raka » r„ Ih u 2 aa  lilU al. i ‘ik

91-76

96.10
122*50

87-60

96.60

92*'J0

101-70

02-75
96.—

12360
88.60

90.10

l.lw ly OlillK. L ij-o t I lla ty  d ju f ta a

( z t i  1(10 k I. N d i i i . ) .
Aoiiłr. enhl. k red . iluu i. ton. w liii lat 
H u k u rti jR k i o a k i.  k r e d .  ■ lam . lo i .  f t^ o .

Ki. 4".. .
14nl. Abu. ba jik  k ip . lU^u pr«iu. luf. 67* 

m 9 9 lou. 50 lat *
.  .  .  .  .  »“ i»« •» *i»

k o l uli * >  • • ■ • •
Hal- '1'ew . k raa . ■loin. l»a. l o lal .
.  . ,  ,  4,łiU Iuh. «l lal .
_ t  ,  .  4°,!. aiM o . .
m m m ,  *'!f» aa  2l«J b u c ..

snuika k rn jim ńgt) ®l<« Hnllayl I lio d u u .
4,ii u;o l i i 1/* la t  aw iuliiu  , .

U nu U k k ra jó w , lun. M 1/* łai aatilM l kor. 4'Y® 
łm ubu krujtiweK') ubllK- kuni a u . li om . ft-Y® 
ilin ika  kritjun®KO ub lig . kotnuii. U ani. 42 

lal en 2lH) k o i-  41 *‘,tu ,  ,
B a u k i krajów  egu uiilignu. kuinuu L  am 

4ij-ldi., aa  2»'U kur. i°/(# . ,  .
Uniik® U ia ji iw .o l i l .  kul. lud. anH iU kur. 4'Vł 
A n u li, w ig  i ul Um- knuku 401/* la l I m .  4*¥»

ijAżi^itcym s pruwam plerwna«caiwa
za 1(11) *1. nom. 

n § |.  I.Wuw -U ner.-dnJLy .n  r .  1 hh4 na 1109
al. 4 >  m nie) hi"/® • • . ffl.50

l.u in l l.w dw -piterił. a r .  I hd* anU oiłal. 4‘V* 93 60
(<al. Uu). luk. w hi*, u udu . an lno  al. 4'/ii —*—
G al. W ę(E« kolei uui. IHłll au g(Mi al. IP1/* 103‘7-i

.  .  h<7f- . 2011 a l. 5'V® 103 00
_ _ 1MH7 aa  2tlO al. 4"8 H03- —

93.76 94.76
lOil.W 104.20
«*,— 04.60

I01L60 110.—
U8.(jo 99-50

8H.60 90.50
9 | fil) 02 50
92*76 03-7Ł
02. "6 03.76
90.60 91-21

98.40 99—
02.—* 93.—

10U 25 101 -

9 0 . - 100.—

0 2 - - 93—
01.— 92—
07.75 98.76

87-60
‘J4'-'0

104 7 
IU4-4 
4J —

U(»%iie 9o « j .
a> L o s y  p r o c e n t o w e .  

AuHtr. ar.kl. kr. a . okl. i>r. u r .  IHHII l i1/®
 .

l u n .  Suą. im lloiinfu KHI s l. m k. 4",a .
D iegiildw nnlo ]i iiii]i)n y, l«7O. Ułllal. 6°/ś 
Węg. llllllkll (lip. |ió 1IHI sl. 4«/0 , .
Fużyuakit iii.  T ryeulu  MU a l. nk. 4Va1/* 

p Ul. ,  5(1 al. 41'/* «
1 'uśyuaka KOrlt. p rem . po KIO Ir mik. 2*V® 
l  ureukio  oiil. p rani, ko ia i. pu dciii fr*

L) IiOHy t i n a p r o o o n l o  w< 
Uuśni-aBaleflnhla [IIphIMuhI h  al. •
Kaki. k red . •)In I*. 1 p .  po lińł • ( . ,  .
I lary 4ii a l. m k. •  ,  ,  ,  •
l uśyualia ul. Inabrukii 2i| i | ,  , a
I-uuy ni. itrakow n 20 »l. ,  ,
I*u4ytł»ka iu . Lubiany 2)1 «I.J. ,  a
t< foli Ali a l . . . .  ,  a
1'nlffy 411 al. mis. . . .  a
t a a r w .  lu a y ta  alcnir. lew . tli et. .  a 
1’i e m  h ia y la  węg. fiiw. u «L ,
l.utiy M nd. ara . iludiiira Kl al* , a
uHlj.ta 40 ■!. m k. ■ •  • s
l uz ttniuiiuigHka -'.o «l. ,

,  lleiluiy dii a l . m k. .
Fużyczku ni. tiLauiBlnwuwa 20 
WitiilHlethA Mli al. mk. • , •
Luny kouiuuafiio iu. W iednia a M 7*r.

Ateeye lirsoilnlgliloialw IruuKpiulowyotk

239.26 241 *25
234* — 2ib*u0
350— 370—
259 - 2 0 0 0
21(3 75 236-75
410. -
170— 1 8 0 -

106. - 100 —

14*— 16*—
39 50 4" 160
141 — i43*
74 — 78. -
74.5*1 76* —

16 .60 164—
U l — 143

46*50 47 60
23— 2 4 . -
69— 51—

180-- 01*—
73*76 7ń.—

202*— *204—
160. 168—

885*— 3 8 7 -

A t e e y o  p i z e d i i ę b i u r a t w  |>rse>iiyalowryo4i»
Haiig. karpao . naft. lew ara , nim koc. > 880. 900
A uair. Tn<*. K<lrnieatf A iplne liHl • 4*4 "25 436 26
iT aakiegu 'fuw . lo ia  u . praa*d. mUO .  107 — 1680*—
łtcbodnloa filHi k o r . .  • • • . 1 3 ’ —  6*0* —
T ureykla aara . lytoul®*** 2*HI f r . p e r. n lt. 2o5 — 28 .  —
T rifa lt Iow . k(i9- w e*la 70 al. .  a 4 6 8 — 4J2.—

W a l u  t y ,
Laliitfc (iunnrnkl . • .  •
Auuir. w ęg. B giald. a lu la  n u d e le .
Su-frAnkówka • •  .  « .
ilU-iiiłukówka . • • • •
lloany)ik l p ń lliil iw y e t a . ,
N leiuleokle bnnknuty aa HMJ m arek 
WluHkle Uankiiuiy wn Itni U | a ,  
lliilłle. •  •  •  o
Uonvereny* • t .

11-41
1K30
I9"I8
23*52

11*45
lf.48
19*21
28*02

• 117.7C 117.90
• tfu-ro 9o so
• 2-65'/* y-68Vś
.  24a05 24*12

iiNhuw. km . uk . (nko. pierw .) 2l)G «f. =-
400 k . .

a a ,  (ako. ankl.) 2011 a l , h  
*00 k. .

Ki|lb-i iióla.-ttBb. Kard. lUUD al. m k. e h
SIU® k.......................................................

p I . HÓw- Ga e r i l . - J n a n y  9IH1  * l . = 4 0 l l k .
p  H H t iiiu i l i i . -g a li ij . - lo k .  2 1 N I= 4 U 0 k .
B p A Ó e tw iiw y c h  121MB a l. ar. = l b ( i i c
p  | ii> lu iln liiw itj * IK i a. 6 "0 1 .  = < 4  80k*
a w ę g lu r .  fin lle .  I.  Udi) a l.  = i i ł 0 k.

400*— 41"*—

296* 306̂
6210___ «230.—

392.
6S»8*25
113*00
*1®.—

f.37—  |1H». - 
ODOAfi 
11350
411 —

A k f j r  l ł ł tn k i lw  ( i «  az ltik g ju

[.mika Aiigle auń lr. Lftl ą(, a a
l-enel. banku Im mil. LllU 4l. ■ •
i a k l .  kru«l. d ia  iiaudłn 1 |ir««ui. p . w 
W ęg. liauka  kratly l. Ut*L *1 .  •
lii"1*, h/śuidr. tuw . ®nk. ÓOU *1.
(lal. liaiiku l‘ l|U)l. Hild al. .m p dla Ul > iii 1U I pff a (ML Z(Ll« 
iiimika d la  k ra ). kurunnynU "2(91 «la 

p Auutrii-w<|g. UiMl a l. s 
B Kwiąsk. |linl(iiiiiaiiki SU 

ŻflOrtfc. knnkii a .« ląsk . IG d H. 
C vnainaiiaka hnnka l im  at

270*— 172-—
956 ■ '505 -

fiftt 50 057 50
005 __ 0Ó8--

Ullll. _ 1408—
030* — 0io*—
860. 304—
407 50 40-i ,50

1092 J7U0 —
644 — 540 —
269 200.—

06 — 200 —

B e rlin , dniu 24 listopad ot
P u a a . iittiy a w ta w tto  d p ru o . H ery  a  d — I I  * A J0u  —

. . .  p ''» IToo...............................................90-ŚU

. . .  « |itoo . «M ,M  4 . .  .  .  82 —
Il.*y n u t o . .  4 |>rao. .  •  ,  ,  ,0.. .

. . .  pfofc • . . 8» —
l*<».. o>'l>K««y. v‘*«. U‘/« prao . . . .  # 1. —

ii lila  ............................................................................l i e .3  >
Ai.-ilr luinkiiuly (Mil) , . .  84*90
l.lNiy aaHiaw Oe K ró l. Pul ik . 4 V® p re a . a 96.90

W a rs z a w a , ilain 24 listopada:
■■lut, likn ld ita . K i.ii . P a lik  d u .6

.  J r t k i n  
IIuh. P a t ,  Pr* a. r u k .  |M 4

. . .  •
lilii, iiruiu. llauku  aa l.u liau k i.8 u  
l.ility ua»l. T u . ,  k red . u io iu .k . Unia

. . .  .  tfrouit.
p uilatda W araaaw y a»r. VII. 

:  .  .  *■/■ p r . . .

99.29 
94*90 

244—  
904 -  
sie. Ok 

97.40

99.80

P e te r s b u r g * ,  duin 2 4  listopada:
UuayJaka puśyoek* prom . ■ r . 180*

.  .  ■ f. Mliii
T j« i/  aant. T o n . kred . atm u. Kr. fa le k .

a rnHyJrfkia .  •
,  k ljuw iikle . #

w liaaakla .
m iarkuw sklft. a
Abeiuuiiukie , ,
keaara^ lau ryda.

■16.
858.
18.31
95.r/> 
Ob.®!t 
W .-/i 

1 9 0 -  
99.6*

Nukladem ypulAi wydawniczej we L.,o\rte, SL w. zar. z ogr. poręką. — Z Drukarni „Słowa Polskiego" we Lwowie pod zarządem Z. Halacińakrego.


